SYNKU MÓJ

    Kocham Cię do nieba i z powrotem

    dookoła Ziemi.

    To, że jesteś TS. mych uczuć do Ciebie

    nie zmieni.

    Nie popełniłeś żadnej zbrodni,

    nikogo nie okradłeś,

    nikogo nie zabiłeś.

    To ślepy los okradł z tożsamości Ciebie.

    Sprawił, że Twoje życie stało się zawiłe.

    Kochany mój, głowa do góry!

    To jeszcze nie jest

    koniec świata.

    Będziesz szczęśliwy

    za rok, może dwa a choćby za trzy lata.

    Nacieszysz się światem

    a świat Tobą.

    Będziesz sobą.

    z tym samym wewnętrznym pięknem

    wiarą i siłą.

    Chylę przed Tobą czoło

    niech inni też chylą.

    Niech nie tracą czasu

    na zakładanie Ci na skroń

    korony ciernistej

    tylko dlatego,

    że pojęcie TS. jest dla nich

    zbyt mgliste.
